
t 8 I 7 - —  "

W I A D O M O Ś C I  B R U K O W E .

Wilno w Sobotę Dnia * a M aja,

Nalioźrtik P a w e ł , trzech  m szy słuchał {
Z m ó w ił czAcry ró ż a ń c e , na grom nice d m u ćłia ł, .  ,
W j  jisał się w  w szystk ie  brac tw a . (hyie codziny k lę cza ł j 
K r z y w ił  s ię . s z e p ta ł, m ru gał i W zdychał i jęcz& ł}
A  pieniądze dał na li<Jh\vę. i . 4 .• <

K r a s i  c k i< S  a ty  t  a t l i

z Ł  oto czka, dnia 7. Maja. należy, a on cnofliwćy pracy żaw-
Zdarzyło mi się przypadkiem sze błogosławić raczy; dla tego nić

kupić starą infolio xięgę, w półsku- zrfpomińay W fari (podług ża^rowa-
rek oprawna , Na drugićy karcie by- dzonego zWydzajti) Co dżien rano
ły  napisane'te słowa: „ JTięga do ż czeladkąfóżaniec odprawić; W nie-
zapisywania różnych Korresponden- dzielę zaś świętą niech wszyscy m siy
cyy , Dyspozycyy, Instrukcyy dla słuchają, a Co miesiąc spowiadają się. •
rządców dóbr moich, oraz rozmai- Zamówiłem na wyjezdzie ti Gwar-
tych notacyy w materyi status, eko- djran a, gdyby Oyciec. Delini-
nomicznych', prawnych et id genus, ôi* co tydzień przyjeżdżał. *
roku od narodzenia Pańskiego 1744„ (Artykuł iszy zupełnie atramentem
sporządzona. —  JVB. jest tu i móy nalany.)
jDyaryusz.,, —  Łubom jeszcze poło*  ̂ Art: 2}. "VVr nowo tym  kupionym ma«
w y tey Xięgi nie przeczytał, posta- Jatktr znasz W Pań potrzebę powię-
nowiłem jednak wypisy z niey umiesz- kszenia połetkow* ze zaś dwie wio-
czać w  Wiadomościach Brukowych: ski ^bliskości położone są na prze-
a to dla dziwney różnicy, jaka za- szkodzie, wezwawszy Pana Boga na
chodzi między notacyami od roku pomoc > zawiń się Panie K-ommissa-
174 4, aż do naszych czasów docho- rZu około przeniesienia ich na dru-
dzącemi } naypierwey umieszczam £*e mieysce* Siedziby odwieczne,
Instrukcyą dla Komissarza: za wy* grunt zatem wygnojony, nayprzydat-
pis rzetelny ręczę. nićyszy na poletki. - Możem nnćć tym

sposobem po trzysta morgów w każ-
Jnstrukcya przy. wyjeidzie z domu. dćy śmianie. Chłopów osadzić na

Panie Kommissarzu! od Pana puszczy: niech się’ trzebią; można
Boga wszystkie czynności zaczynać im za to po dniu pańszczyzny ustą*



p ić , a gdyby nie umnieyszala się ro
bocizna, drugim po dniu przydać.

5 ). Baranów i , 5po z dóbr ru
skich przypędzonych otayuy W Pan  
po talarów dwa, N9 tal: 2; żydzi 
niiasteczkpwi njech zaraz zapłacą; 
nieprzyjaciołom tym naszego irpięjńa 
folgować wie potrzebą.

4 ), 6,000 gąrcy wódki , Ucząc 
garniec a flor. 19, rozrzucić na chło
pów , na każdę chatę po gąrey 6.j 
pieniądze ęo instanti wyex.ek\yować.

6 ). Karczma Plebańska w miar 
steczku niezmiernie mi wielką robi 
dyfjerąncyą • dwą rązy kazałem trun
ki zabierapj w niedzielę warty ną 
około staw ić, gdyby chłopi moi pić 
nie chodzili, mało £0 jednak ppmar 
ga. Ponieważ z tym popem żadne
go układu zrobić pif podobna, pil- 
nuy więc W Pan jego wyjazdu, a 
w ów czas, wezwaszy P. B. ną pp- 
m oc, rozbierz karczmę, gdyby ani 
ślad 11 nie było. Xiądz w powiecie 
ze mną nie wygra', w Wilnie pip nie 
wskura, do Bi$|tupa, ani nosa nie po
każe : przycukrowałem ja go dobrze,

N B . Kaśkę , dawnieyszą jego go
spodynią, sprowadzić do dworu; o- 
fiaruy jey od siebie parę trzewików, 
gdyby Umiała gadać jak nam potrzeba, 
kiedy kto z Konsystorza przyjedzie>

6). Zbiór tegoropzney kresten- 
cyi, przygotowanie roli na zimę, w y
woź drzewa na budowlą, możesz od
bycia szarwarkiem. Pańszczyzna ca

ła niech zostanie na remanencie; 
tymczasem* żeby chłopi nie przywy- 
kąli do hultayslwa, za przeszłorocz- 
ny remanent pańszczyzny naym iy  
W Pan kupcowi Mehdclowi, do wy
wozu brusów, lurJzi 76; kupcom ko* 
wieńskirn na wiciny do Królewca 
130, ą $4 cli przyszliy do W ilna, 
jpnaydę dla nich robotę, NJ). Pi
sarzowi magazynowemu postawiłem 
dyspozycyą, z jakićy mąki ma wy
dawać po kwarcie na trzy dni dla 
pzłpwięka, dp Królewca i Wilna prze
znaczonym,

7). Żydówkę Ąbramową, za nie
dopłatę arędy, wsadzić do turm y, 
niech ją karmią śledzianu i pić nie 
dają, póki nie opłaci.

8). Z ly  wprowadzony zwyczay  
dawania ludziom dwa razy na tydzień 
z okrasą. W iesz W Pan, źę ja zbyt
ków nie lubię: dosyć jest więc.ey pra
cującym, jako to rzemieślnikom, par 
fobkóm, dać raz w tygodniu porcyą 
skromną, ą mniey prąciijącym nie 
potrzebą; obżarstwo bowiem rodzi, 
i z siebie jest grzechem, do gorszego 
jeszcze grzechu i złey myśli pobu
dzającym,

9). Przykazać rzeźnikóm, gdyby no
gi bąrąnip, cielęce, wieprzowe, woło
we , oddąwąli do dworu. Gotować 
to mocno, a tłustość z tego otrzyma
ną oddać koniuszemu na smarowidło 
do kół i chomątów, co się zostanie, na 
okrasę do piekarni przeznaczam.
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10 ). Zrobiłem kontrakt na 12,000 
garcy wódki a flor. 5 ; źyd połowę 

4 z góry zapłacił i wziął 6,000 garcy: 
kiexly teraz słychać , że garniec do
chodzi do złotych 10; drugiey poło
w y wódki żydowi nie wydawać.

1 i)« ^Napisać do jKLommissarza dóbr 
ruskich , gdyby stu parobkom spław 
ryski polipzył za tjłokę; napisz W Pan, 
Źe to jest wyraźny móy rozkaz, 

j. 2). Na początku zimy wysłać E- 
konomów z gorzałką dla zebrania lnu 
po wsiach j którzy nie dadzą, zano
tować i na osobnym regestrze mnie po
dać. —  JVB. Gorzałkę wziąć od pisarza 
prowentowego, z grochu pędzoną- 

1.5 )i Czeladź folwarczna w tym ro
ku może ołaeyśp się samą jedną kartofla 
i mąką, którą kupiep zbrakował. Dla 
Boga ! Panie Kommissarzu, .nie roz- 
puszczay mi ludzi. Zbytek ? i próż
nowanie naywiększe rodzą występki, 
Pilnuy W P a n , niech pracują, niech 
się modlą", niech Pana Boga proszą, 
a o wygodę" ciała dbać nie nałeźy: 
„ Uymiy ciału obroku, a dusza bę

dzie syta„ mówi Mędrzec,/....
i 4  ). Za naymnieysze wykroczenie 

nie tylko kaź karać plagami, ale o- 
prócz tego naenaczay sztraf po gr: 
6, 12, aż do pół złotego; wszystko to 
pilnie spisawszy, przy końcu roku ka
żdemu wytrącić z jurgieltu. Co W P a-  
<nu da Pan Bóg tym sposobem zebrać, 
jednę część ÓO. Bernadynom, a dru
gą aa Lane pobożne uczynki obrócić.

1 5 ). Pilnowanie granic szczegół- 
nieyszćy jego polecam baczności. 
L epićy jest uprzedzić sąsiada , ani
żeli czekać, gdyby on zrobił dyffe- 
rencyą,. i dla tego staray się W P aą  
w mićyscach, gdzie granicy pewnćy 
nie ma, fcoraz daley, a> daley zwolna 
posuwać się; w lasach mianowicie 
robić wytrzeby. i zaraz dom.ek jaki 
postawić; bo tó preveniendojfuturis, 
formuje dowód possessyonalności.

16). Szlachcicowi Biedackiemu 
skosić na pasiece jęczmień*, jeżeliby 
bronił, wyliczyć mu sto bizunów; po
tem cum omni formalitate wydać po
zew do Grodu o gwałt, najazd i wio
le ncyą — .. .  A le ... a le... przypomi
nam sobie, pisze do mnie Palestrant 
z L id y , źe w sprawie mojey grani- 
czney zbliżają się examina. K iedy  
tam na mićyscu - nie dostanie świad
ków , na miłość Boską, posyłay do 
W ilna na Imbary —  trzeba w tey
materyi pomówić z Panem...... . Cena
żwyczayna od1 świadka talar bity 1.

17). "W Grodzie Lidzkim  z Panem Cze* 
sznikiem W endeńskjm , naznaczono akta in- 
k w iz y c y i, do W iln a  posyłać nie potrzeba ; 
piszę do mnie Pan S ęd zia , że ze swoimi 
świadkami przyjedzie.

18). "VV. sprawie m ojey z kalwinami o 
spalenie ich zboru i karczm y razem' z ży 
dem można Jakuba' cłb przysięgi postawić. 
Jeźli będzie skrupulizował, zaprowadzić go do 
X*ędza T eologa.. . . ,  którego manudukcyi 
w  tey  rzeczy jest on poruczony. Potrzeba, 
iebyś W  Pan wiedział, ze ś. p. pradziad móy 
przedał kalwinom grunt, na którym  karczma 
sto i; ale są pewne na to dow ody, i e  w  ów 
czas brakowało mu do lat zupełnych jnie-
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sięcy dwa. Ponieważ żadnym późnię yszym  
tranzaktcm  prawa nie corroborowal, ńay- 
ezyścieysze mam zatem ad r e m , ile ze 

M o  w  heretyckiem  ręku.
łq ). ■ Całą czeladź folwarczną utrzym u

je w łość na swoim koszcie; zalecić więc woy- 
tóm  i dziesiętnikom, żeby dali zimowe odzie
n ie  i jurgielta popłacili. Oprócz tego dwu
nastu parobków na całe lato do pqsług dwor
nych dostarcza Włość bezpłatnie. T a  powin
ność nazyw a'^ię Daremszczyzna.

20 ). W ybrać ze wsi chłopców młodych, 
p rzysto yn ych , zd row ych , do pokoju i do 
stayni. Jurgilślta te obcym ludziom , już mi 
się naprzykrzyły. Nie na to nam Pan Bóg 
darów swoich "użycza, żebyśmy one marno
w ali ; mogąc mieć własnych swoich podda
n y c h  bezpłafnie, a płacić oboym , jest to 
zbyteczna rozrzutność. L iberyą starą moga 
^lonaszać y na zimę sprawić im półkożuszki 
z  kapisąopami, z sukna domowego granato
w ego : bidzie to stróy le k k i, ciepły i od sło
t y  zasłaniający.

21). Około Gromnic będę na seymikach 
W Oszm ianie; może przyydzie zostać Depu
tatem  , dla wszystkiego , każ W P an  dubelto
w y  czynsz włościanom złożyć. .

22). W  ostatniey mojey drodze zajeż
dżałem umyślnie do Pana W ojew ody , dla 
widzenia sławney szuflady i szruby; nic. nie 
ma osobliwego, nie podobała mi się: raz dla 
tego , że w  szufladzie nie mieści się w ięcey 
jak  czterech obok, a szruba ledwo dosta
tecznie dwóch przyciska. Lepszy sposób w i
działem u Pana Podw,ojewódziego. W ó r  pro
sty  kładzie się na g ło w ę , a u pasa mocno 
»i^ zawiązuje; zatem ani krzyczeć, ani ręka
m i zasłaniać się nie można. Jedna tjdko rzecz

Pana Wojewody warta naśladowania, jest

to . dyscyplina o trzydziestu pięciu paSkach 
z  opalanemi końcam i.—  Proszę taką dyscy
plinę sp<irząd/.ie i wdrów zacząć używać. —  
NR. D w a nowe Lizany Boćkowskie Panu 
D yrektow i do Berezweeza odesłać.

23 ).' Bądź W  Pan u Xiędza Rektora, po
wiedź niecn się nie turbuje , w  wielkim ty
godniu powrócę pewnie , i sam piątkowa pro- 
cessyą urządzę; mam już po części plan do 
tego przygotowany. M óy haydtlk iymon  , 
krzyż będzie nosił. Chłop zdrowy , mocny , 
dyscypliny w y trzym a ; prócz tego miał wziąć 
w  sk órę, policzy się to jemu za p lag i, a 
z większym  jeszcze będzie pożytkiem ducho
wnym . W  kapach póydę ja z jciędzein He
ktorem w  pierwszey parze, w  drugiey Pan 
Sędzia Trybunalski z G w a rd ya n em reszta  
urządzi się potem .—  NB, Z a  Cyreneyczy- 
k a , czy  nie możnaby w ziąć prawdziwego 
ży d a —  trzeba o tem cum ta  tri bur pogadać.

2 4 ). Lignum crucis i patent na Sodalisa 
zyskać, jak nayprędzey od Xiędza Rektora i  
przez umyślnego mnie przysłać.

25 ). Babę od czartów opętaną , na tym ty 
godniu. do Xiędza Obłoczymskiego w ypraw ić.

■26). Obrzynki od chleba i mięsa w  ku
chni, /odsyłać do szpitala. K to  daje jałmużny, 
ten podwóynie Boga chwali. C

W ypełnienie tey  mojey Instrukcyi po
lecając troskliwości W P a n a , pewny jestem 
źe nayninieyszem uchybieniem nie zechcesz 
obciążać swojego sumnienia.

P. S. Strzeż W P an  nadewszystkd, aże
b y  zgorszenia w  domu moim nie było: przy
kazuje zatem naymocniey, gdyby pokojowi , i 
stajenni, nie w ażyli się na folwark chodzić* 
Niańkę Anuśkę i dwie dziewczyny pokojowe, 
zaraz po moim wyjeździe, do Pani Kkonomo- 
w ey  odesłać.

d o d a t e k .
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Ja t tylko  kredytorow ie rozjechali s ię , 
Spuściłem się do m iasta , a po kilko-dniowey 
nieby tności, na pierwszym  zaraz wstępie nife 
udzielam wam; Czytelnicy, podług przyrzecze
nia, wiadomośęi o śnie, który  miałem na ę-o- 
rze Zamkewćy. lecz odkładając to do przyszłey 
soboty, następny zdaję rachunek zm a łe y  mo- 
jey W ycieczki, którą w  czasie xm viazenia  
mojego nad W iln em  uczyniłem . "Winieneś 
zaś Czytelniku, ó tern wiedzieć , Ż6 ,iv podróż 
tę nie. w ięcey, jak godzinę trw ającą, rriszyłem 
naprzód bez celd , dla tego tylko jedynie, a- 
b^m się usunął od brudnych.w yziew ów  któ- 
tem i rażony byłem  unbszac się nad $amym 
m iastem ; lecz nagle taki w icher w  górnych 
warstwach powietrza powstały że mnie uniósł 
naymniey o mil 5o ku południowi. M iarkn- 
iąc po położeniu m ieysca , poznałem , źe je
stem blizko brze gów Szczary ; a że, jak w ia
domo, lubię rolnictw o, i z powołania jestem 
gospodarzem ; postanowiłem w ięc korzystać 
te  zręczności , obeyrzeć mieyscótve gospo
darstwo i stan rolników. Zacząłem  Więc !u* 
śtraeyą ! i na samym wstępie uderzył mnie 
n ad zw yczajn y  widok : postrzegłem albo
wiem kilka k o b ie t, które l  grochowin dro

bno utartych z perzerh ćżyli pefnikfein, śifc- 
inienicm tłnczonem i plewrffhi zmieszanych 
w yborny, letki, chleb robiły.- Dorodnieysl za-' 
silali się onym, dzieci zaś małe żadnym sposo- * 
bem połknąć go nie m ogły, płakały w ięc bie
dne, w yciągając rączki do stroskanych matek.* 
Zdjęty litością westchnąłem ciężko gniewa
jąc się n i  sieb > , i t  nić im dadź nie mogłem , 
jak tylko po kawałku białego chleba, który 
one z radością przyjęły. Opuściłem to miey- 
sce , w  któjrem nic prócż nędzy nieszczęśli
w ych rolników niedostrzegłem , i udałem się 
do wiosek dwóch właścicieli obśżćrne w łości 
posiadaiątiych , lecz i tu nic pocitsżnieyszegó 
nie znalazłem* W  wióskach tych było pu
stek połowa : Właściciel poddanym swoim u- 
dzielał brahy po pW k w a ft j  z ttgo samegoko*- 
tła., ( z którego utuczał zw ierzęta czworonożne 
na kiełbasy), każdenrft chłopowi puzychodzą- 
cemu prosić chleba : a szafując hojnie tym  
delikatnym nektarem , m ówił do nich : ,. co 
u y  mnie kosztujecie ? w idzicie ja k  jestem  
u tfaniałomyilnym , w nadgredę nic więcey 
niechcę , ja k  ty ltb, aby za każdą kwartę , 
każdy z was odrobił- po driiu jednym. W s z y 
scy przy kuble brażr.ym stojąc uderzyli czo
łem  nisko jf i  chętnie eiiaroiraJi sięjia  te małe 
usłngij
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O  mil (łwie ztamtątł przelatując przez 

dziedziniec jednego dworn , postrzegłem mo
cno rozdąsanego fana ' , kt;óry, jak mnie się 
Edawało, naysłusznieysze miaA do tego pobud
k i : jakoż w krótce dowiedziałem siję, że b y ły  
następujące. D ziwnym  jakimi przypadkiem 
patelnia dostała się do chłopa; przezorny w ła
ściciel , . w izytując ch aty , postrzegł ,w kącie 
tak  ważne narzędzie kuchenne : żeby się w ięc 
zbytek nie w k ra d a ł, rozkazał zabrać do dwo
ru  , surowo napomniawszy ekonom a.. że się 
takie abuza pod jego rlzieją dozorem ; a o- 
chmistrzyniom folwarcznym  ścisły w ydał ro z
kaz, aby przeyrzały rejestra wszystkich kur 
W wiosce znaydujących się , i pilnie odtąd co- 
dzień jayka odbierały: bo to jest naypew- 
n ieysza , dowodził z uniesieniem , że na; tey 
patelni nieco innego, jak jajecznię pieką bul- 
taje ; a przysm aki te są zbytkiem i naduży
ciem. Owoż przyczyna c h o l e r y w  którey 
zostawał czas znaczny, z  groźną; miną chodząc
po g a n k u ...............

Nakoniec w  dalszey mojey podróży w i
działem , jak bogaty jedeu właściciel robił 
kontrakt z dwónia starozakonnymi......... w y 
staw ić podradem, swojemi poddanymi, obszer
ną szkołę w  dziedzicznym miasteczku. Je
den starozakonny dowodził bardzo w ym ow 
nie , jakie ztąd pożytki dla pańskiey kieszeni; 
gdyż i  ita robotników nic nie wyda , i pań
szczyzna cała zostanie ; bo robotę tę odbywać 
mogą w  dni świąteczne , niedzielne , i t. d. 
za  remanenta z lat daw nych, lub w reszcie 
z  daremszetyzny, Persw azyą takową mile 
przyjął właściciel od bezinteressownego Izrae
lity  , i  natychmiast ekonomom Stosowne cfo

tego w ydał rozkazy —- Zbliżał się w ieczór,
i w*atr nieco zaczął dąć ku p ółn ocy; puści
łem się w ięe z wiatrem  na powrót ku ulu
bionym mnie .muróm jagiellońskim  ; a odla
tując z tamtych stron , rzekłem  .sam do sie
b ie :. } \V e wszystkiem  tern, co W idziałem, 
nie ma n ie ' dziwnego ; ciężkie czasy ! każdy 
jak może , powinien się kierować , i powinien 
korzystać ze  środków , jakie ma w  ręku swo
im z woli przeznaczenia......... Jeżeli k t o , to
chłopek, ani na chwilę odetchnąć nie powi
nien : boby się z gruntu próżnowaniem mógł 
popsuć. ! . . .

N a d z w y c z a y n y F e n o m e n

Jeżeli rok przeszły bogatym b ył w  nad- 
zw yćzayne zjawiska, którey przechodząc zw y- 
czayny okres przyrodzenia, wielu zadziwiały, a 
niektórym  i głow y pozawracały, jako t o : no
w i prorocy , doktorzy z natchnienia , prze
miana ©wsa w  żyto i t. d. tedy zapewne każ
dy odda sprawiedliwość', że i  rok terażnieyszy^ 
na samym swoim p oćzątku , niemniey zadzi- 
wiającemi , odznaczył się w ypadkam i, gdy 
W  proWincyi nadbrzeżney morza bałtyckiego' 
3a beczek mąki cu k row ey; niesłychanym 
dotąd sposobem, przemieniło się ' na lniane  
siem ie. ... Niektórzy z fizyków  naszych przyj* 
pisują to "magnetyzmowi, inni elektryczności" 
lecz je,den nad granicą mieszkający obywatel, 
z naywiększą pewnością tw ierd zi, że do cu
da tego , nayw ięcey przyłożyło się działanie 
xiężyca, który był w  ten czas w  pierwszey kwa-1 
drze i cienie pochmurney noc3'-, pod którey 
przychylnym  płaszczem cud się ten odbywał. - u
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Dozwala się druk otrąć x warunkiem dostawi enia do Komitetu Cenzury siedmiu exen* 
plarzy dla mieysc prawem wyznaczonych. Dnia zx Maja Jg-r] roku

A u g u st Bt-.cu P ro f O rd . C z ł .  Kom . Ce&z-.

w Wilnie w Drukarni XX. Pijarów.


